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pijpl]pi3p?j D z ia ł  u r z e d o w v  B E 3 E D H  ULl<XĄ u i z v u u v v j  B H Q B
Nr. 257. R ozporządzen ie
R a d y  M inistrów z dnia 15. m aja 1922 r.
w przedmiocie wprowadzeń a obowiązku odstępowania 

na rzecz Państw a zwierząt pociągowych 
Na zasadzie artykułu 2 ustawy z dnia 21. lutego 

1022 r. o obowiązku odstępowania zwierząt pociągo­
wych i wozów na rzecz Państwa (Dz. U. R P. Nr. 
21, poz. 166) zarządza się co następuje:

§ 1. W prow adza się obowiązek odstępowania 
na rzecz Państw a na własność za stosownym wy­
nagrodzeniem, ustalonem  w myśl art. 20 ustawy z dnia 
21. lutego 1922 r. o obowiązku odstępowania zwie­
rzą t  pociągowych i wozów na rzecz Państwa (Dz. U. 
R. P. Nr. 21 poz. 166) zwierząt pociągowych, wymie­
nionych, w art. 5-tej ustawy, a uznanych za potrzebne 

^ i  zda tne  dla wojska.
:v .- / ■  § 2. Pobór zwierząt pociągowych ma nastąpić, 

6 ile się okaże, iż zapotrzebowane przez armję ilości 
• . ty ch  zwierząt nie mogą być osiągnięte w zwykłym try­

bie gospodarczym, dla zaopatrzenia armji przepisa­
nym, t. j. w drodze zakupu z wolnej ręki.

Stwierdzenie faktu niemożności pokrycia zapo­
trzebowania zwierząt pociągowych i wozów w powyż­
szej drodze zastrzega się decyzji Ministra Spraw 
Wojskowych.

§ 3. Wykonanie niniejszego rozporządzenia po- 
rucza się Ministrowi Spraw Wojskowych w porozu­
mieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych oraz z in­
nymi zainteresowanymi Ministrami.

§ 4. Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc o- 
bowiązującą z dniem ogłoszenia.
P rezyd en t Ministrów : (— ) Antoni Ponikowski,

K ierow nik M inisterstwa Spraw  W ojskowych:  
(— ) Sosnkowski 

Minister Spraw  W ew nętrznych:
(—) Antoni Kamieński 

Powyższe podaję do wiadomości.
Przepisy wykonawcze do pwwyższego rozporzą­

dzenia zawiera Dz, U. R. P. nr. 36 poz. 310 rok 1922. 
L. dz. 177; 22 W I 
Koźmin, dnia 31. maja 1922 r.

S t a r o s t a ,  Czarnecki.

Nr. 258 R ozporządzenie
Ministra Skarbu z dnia 11 k w ietn ia  1922 r.
0 w ykon an iu  rozporządzenia R ady  Ministrów  
z dnia 14 październ ika 1921 r. w  przedm io­
cie opodatkow ania  spirytusu i wyrobów  wód-

czan ych  na obszarze b. d z ie ln icy  pruskiej.  
Na mocy § 10 i 17 rozporządzeniu Rady Mini­

strów z dnia 14 października 1921 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 86, poz. 628) w przedmiocie opodatkowania spi­
rytusu i wyrobów wódćzanyck na obszarze Rzeczypos­
politej Polskiej oraz rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 21 grudnia 1921 r. (Dz. U. R P. r. 1922 Nr.
4 poz. 19) zarządza się co następuje:

§  1. Postanowienia § l i 2  rozporządzenia wyko­
nawczego z dnia 28 paździei dnika 1921 r. o wykona­
niu rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 paździer­
nika 1921 r. w przedmiocie opodatkowania spirytusu
1 wyrobów wódczanych (Dz. U. R. P. Nr. 96 poz
705) (załącznik) rozciąga się na ob-:.-::;; i), dzielnicy
pruskiej.

§  2 Rozporządzenie niniejsze ŵ . budzi w życic 
z dniem ogłoszenia.

Jednocześnie tracą moc obowiązującą sprzeczne 
z niem przepisy niemieckiego rozp>-rządz nia wy ko­
nawczego do ustawy w opodatkowaniu spirytusu z dnia 
15 lipca 1909 (Dz. Ust. Rz Niem. str. 661).

Minister Skarbu  
(— ) Michalski

Załącznik do § 1 rozporządzeni,. Min Skarbu z dnia 
11 kwietnia 1 9 2 2  r .  p ■/. 291 

Tekst § 1 i § 2 rozporządzenia wykonawczego 
z dnia 28 października 192: r, i D \  l \  R P. Nr. 90 
poz. 705).

Obrót spirytusem w ew nątrz kraju.
§ 1. S p in  tus surowy wyrobion .* w a -rudniach 

może być wywieziony z gorzelni tylko do wolnych 
składów, rafinorji spirytusu, zakładów (bumturacyjnycb. 
wzgl. do oetowni. przydzielonych z poborem sp iry tu­
su do gorzelni. O ile gorzelnia posiada własny od­

dział rektyfikacyjny, spirytus rektyfikowany może być 
wywożony do fabryk wódek, do wolnych składów, do 
przydzielonych im z poborów spirytusu zakładów, prze­
rabiających spirytus na cele techniczne, Z rafinerji, 
uznanych za wolny skład, tudzież z rafinerji w ogól­
ności, spirytus ratyfikowany może być wywożony do. 
likierni, dalej na zasadzie zezwoleń władzy skarbowy 
II. instancji na cele lecznicze dc Aptek, Szpitali, od- 
ctowni, zakładów denaturacyjnych i zakładów, przera­
biających spirytus na cele techniczne.

Do konsumoji wewnątrz kraju mogą być wypuszczo­
ne z likierni do koncesjonowanych miejsc sprzedaży 
wódki gatunkowe (wódka, likiery, rezolis', rum i t. p.) 
w naczyniach zamkniętych o maksymalnej zawartości 
alkoholu, unormowany w art. 3 ustawy z dnia 23 
kwietnia 1922 r. o ograniczeniach sprzedaży napojów 
alkoholowych (Dz. U. R P. Nr. 37 poz. 210). N a­
czynia z wódkami gatunkowemi winni być zaopatrzo­
ne w etykietę likierni z uwidocznieniem na tejże fir­
my, nazwy i st"puiowośei, tudzież ilości wódki gatun­
kowej i banderole (opaskę) nalepioną na korku i bo­
kach szyjki naczynia. Banderolę należy nabywać 
w Kasie Skarbowej po cenie kosztów nakładu.

§ 2. Akcyzę, w unormowanej § 6 rozporządzenia 
Rady Ministrów z dnia 14 października 1921 r. o opo­
datkowaniu spirytusu i wyrobów7 wódczanych wysokoś- 
c:. pobiera się w pełnej wysokości od spirytusu, prze­
znaczonego n'a cele konsumcyjne, dla aptek, zakładów 
farmaceutycznych, perfumeryjnych, kosmetycznych. Od 
spi: ytusu, przeznaczonego dla szpitali publicznych (rzą­
dowych. komunalnych, miejskich dobroczynnych), do 
celów leczniczych i do przyrządzania lekarstw w apte­
kach szpitalnych, tudzież do robót w pracowniach przy 
zakładach naukowych i tych zakładach doświadczal­
nych. które, założone w celach ogólno-społecznycb, 
znD.a się akcyzę na 10% dla innych celów technicz­
nych na 20%  kożdorazowego podatku spożywczego.

Od akcyzy zwalnia sie spirytus, przeznaczony do 
wyrobu octu, do ogrzewania, opalania i do poruszania 
silników oraz dla specyalnych celów technicznych na 
wniosek Ministerstwa Przemyłu i Handlu, tudzież za­
niki spiritusu w dozwolonych granicach.

Spirytus, koszystający z ulg lub zwolnienia od 
podatku, przeznaczony do celów technicznych, do wy­
robu octu, ogrzewania, opalania i poruszania silników 
musi być zdenaturewany w sposób wykluczający użycie 
go jako napoju alkoholowego.

Zezwolenie na pobór spirytusu do celów, wymie­
nionych w ustępie 2 niniejszego paragrafu, udziela 
władza skarbowa II Instancji, na prośbę odnośnego 
przedsiębiostwa, zaopatrzoną w poświadczenie władzy 
przemysłowy II Instancji co do ilości zapotrzebowania 
i przypilnuje należyte skażenie spiritusu środkami ska- 
żącemi, dostarczonemi przez przedsiębiorstwo. Zezwo­
lenie na pobór spirytusu dla aptek, szpitali publicznych 
i na cele naukowe udziela władza skarbowa II instancji 
na prośbę odnośnych zakładów, zaopatrzoną w poświad­
czenie odnośnego Ministerstwa wzgl. upoważnionej 
przez nie władzy II instancji co do ilości zapotrebo- 
wania.

Powyższe podaję do publicznej wiadomości,
— Nr. dz. 3403/22 St. — 

Koźmin, dnia 29 maja 1922 r.
Etarosta, Czarnecki.

Nr. 259. R ozporządzen ia
policyjne z dnia 30. w rześn ia  1909 r.

Aby zapobiedz zdrowiu szkodzącemu zanieczyszcze­
niu mleka rozporządza się za zezwoleniem Wydziału 
Okręgowego dla Obrębu Regencji Poznańskiej na podsta­
wie § § 6  II  i 12 ustawy od administracji Policji z dnia 
11 marca 1850 r. jak i § 137 ustawy o ogólnej admi­
nistracji krajowej z dnia 30 lipca 1882 r co następuje:

§  1- '
Wozy, które, są przeznaczone dla pizewożenia 

mleka póty one temu celowi służą do równoczesnego 
przewożenia osób. zwierząt lub takich przedmiotów,
kturo zanieczyszczenie mleka spowodować mogą uży­
wać nie wolno. Równocześnie przewożenie osób itd.

: jest t>Iko wtedy u o / . w o l - j e ż e l i  na siedzenut woźnicy 
| jest (h stateczue miejsce

8 2 .
Wykroczenie przeciw zarządzeniom w § 1 będą 

i bartne grzywną •>*• mk. w razie niemożności zapłacenia 
i odpowiednim aresztem.
! § d.

Karze w § 2 mitm<mej podleg: KU kierownik 
wozu jak każda osooa, K ra wbrew zakazowi § 1 wóz 
mleczarski używa.

V 1.
Rozporządzenie polKy.ao, z dnia 16 maja 1908 r.

(Dziennik Urzędowy 1903 str. 298) uchyla się. 
Poznań, dnia 30. września 1903 r.

Prezes Rejencji.

Powyższe rozporządzenie podaję do publicznej
wiadomości.

— Nr. dz. 3493/22 St. 1. —
Koźmin, dnia 30. maja 1922 r.

Starosta, Czarnecki.

Nr. 260. Według ustaw prowincjonalnego Towarzystwa 
zabezpieczenia otl ognia należy natychmiast donieść dy­
rektorowi Towarzystwa o zmianie właściciela zabezpie­
czonych budynków z równoezesnem dołączeniem do­
kumentów sądowych stwierdzających zmianę własności 
celem poprawki w księgach zabezpieczeniowych, Obo­
wiązek do zameldowania ma właściciel dotychczasowy 
tak jak i nowy. Ponieważ niezastosowanie się do po­
wyższych przepisów pociąga dla nabywcy zabezpie­
czonych budynków między innemi i tę niekorzyść 
że w razie pożaru wyplata odszkodowania się przeciąga, 
przeto upraszam nabywających którzy wniosku o wpisanie 
do ksiąg zabezpieczeniowych jeszcze nie stawili, by 
uczynili za pośrednictwem odnośnych urzędów, bur- 
mistrów resp. komisarzy obwodowych.

— N. dz. 93/22 S. O. 1. — 
S t a r o s t a ,  Czarnecki.

Koźmin, dnia 30. maja 1922 r.

Nr»»261. Ustawa
z dnia 28. kwietnia 1922 r. 

o um orzeniu obligacji 5 %  długoterm inow ej w ew ­
nętrznej pożyczki państwowej z r. 1920 wpłaconych  

na poczet nadzwyczajnej daniny państwowej.
Art. 1. Obligacje 5 %  długoterminowej wewnę­

trznej pożyczki państwowej z r. 1920, wpłacane w myśl 
artykułu 51 ustawy z dnia 16 grudnia 1921, o poborze 
nadzwyczajnej daniny państwowej (Dr. U. R. P. z r. 
1922 Nr. 1. poz. 1.) na poczet tejże daniny, ulegają 
natychmiastowemu umorzeniu poza planem umorzenia, 
załączonym do art. 1. ustawy z dnia 27. lutego 1920 
r. w przedmiocie wypuszczenia 5°/o długoterminowej 
wewnętrznej pożyczki państwowej z r. 1920 (Dz. U. 
R. P. Nr. 25 poz. 152).

Art. 2. Wykonanie ustawy niniejszej powierza 
się Ministrowi Skarbu.

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszenia.

M arszałek, (—) Trąpczyński 
P rezydent M inistrów  

(—) Antoni Ponikowski 
M inister Skarbu 

(—) Michalski.

Powyższe podaję do wiadomości.
—  Nr. dz. 3404/22 St. —

Koźmin, dnia 29. maja 1922 r.
Starosta
Czarnejki

Nr. 262. Kuratorjum, Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go, donosi pismem z 3. 4. b. r. L. dz. 1180/22 II. 
Gen. za pośrednictwem Województwa Pozn., że we­
dług nadesłanego mu sprawozdania pp. Inspektorów 
szkolnych zachodzą bardzo często wypadki, że polskie 
rodziny, które wróciły do Polski, przez dłuższy czas, 
nawet przez całe miesiące, nie posyłają swych dzieci 
do szkoły.

Wobec tego zarządzam, aby o każdej nowo przy­
bywającej rodzinie w powiecie koźmińskim mającej 
dzieci w wieku szkolnym, władze miejscowe uwiado­
miły pow. Inspektora szkolnego w Koźminie.

Panowie burmistrzowie, sołtysi gminni i eworscy 
obwieszczą powyższe w zwykły sposób w swoich 
gminach i czuwali nadtem, aby powyższe zarządzenie 
było ściśle przestrzegane. —  Nr. dz. 85/22 S. O. I. —

Koźmin, dnia 26. maja 1922 r.
Starosta
Czarnecki

Nr. 263. Pismo podane w Orędowniku dnia 27. m a­
ja 1922 r. pod Nr 248 w sprawie nadesłania ofert 
na dostarczenie kamieni na zwirówki prostują się 
w tem sposób, że nadesłane oferty będą dnia 10. 
czerwca o godzinie 10-tej przedpołudniem  otwierane 
a nie 1. czerwca 1922 r

Koźmin, dnia 26. maja 1922 r.
Przew odniczący W ydziału  Pow iatow ego  

Czarnecki
- - - - -    ■ ■ ■ — -

264. Zamyka się szosę P oznań—Borek—Kempno 
przestrzeni od Koźmina aż do gminy Lipowca

Nr,
na



90,0 kim. od dnia 6. czerwca 1922 r. aż do odwalania.
Komunikacja odbywać się może drogą przy szkole 

ogrodniczej i mleczarni przez gminę Lipówiec.
— Nr. dz. 283/22. W. P. —

Koźmin, dnia 30. maja 1922 r.
P rzew odn iczący  Wydziału P ow ia tow ego .

Czarnecki.

I I I  Pzia i  n ieurzędow y

Ratyfikacja układu genewskiego 
przez parlament Rzeszy.

Poznań, 31 5. Pat donosi z Berlina pod da t ą  
30 bm.: Dziś o godz. 11 odbyło się specjalne posie­
dzenie Reichstagu poświęcone polsko-niemieckiej umowie 
g. śląskiej. Na znak żałoby chorągiew na gmachu 
opuszczono do połowy masztu. Na sali naprzeciwko 
miejsca prezydjalnego umieszczono biało-żólty sztandar 
z orłem śląskim przysłoniętym krepą. Pierwsze czytanie 
odbyło się bez dyskusji.

W czasie 2 czytania złożył postł riottsch sprawo­
zdanie z narad komisji. Zdaniem referenta rozwiązanie 
sprawy g. śląskiej podyktowane przez ententę uważane 
jest przez wszystkie partje jako pogwałcenie traktatu 
pokojowego, przeciwko czemu założyć należy uroczysty 
protest. Mówca podkreśla, że rokowania w Genewie 
odbywały się pod przymusem tragicznym dla Niemiec. 
W interesie ludności niemieckiej, oderwanej od ojczyzny 
leży wyzyskanie niemieckich sił i gospodarczych zdol­
ności. Komisja wołała do Niemców, pozostających 
w polskiej części G Śląska: pozostańcie w tym kraju 
i stwórzcie tam podstawę dla kulturalnej i gospodarczej 
niemczyzny. Komisja zaleca przyjęcie traktatu i wyraża 
pewność, że rząd polski przeprowadzi tę umowę z tuką 
samą lojalnością jak rząd niemiecki i kończy słowami 
pożegnania, skierowanemi do ludności części polskiej 
G. Śląską, z którą Niemcy zawsze pozostaną w naj- 
ścilejszym duchownym związku W końcu mówea stawia 
wniosek, b> powtórzyć wyrażony przez dr. Schiifora 
w Genewie i uznany przez radę ministrów protest prze­
ciwko oderwaniu części Śląska.

Po protestach poszczególnych partji, przyczem 
pos. Ulitza z centrum oświadczył, iż centrum głosować 
będzie za przyjęciem Traktatu, przystąpiono do g loso­
wania. Traktat % głosow przyjęto W 2 i 3 czylaniu 
przeciw głosom prawicy i komunistów. Prezydent 
Lóbe- wyraża żal z powodu utraty G. Śląska Prze- 
mówienicnia jego posłowie z wyjątkiem komunistów 
i niezależnych oraz przedstawicieli rządu wysłuchali 
stojąc. Uchwała ratyfikacyjna zapadła o godz. 1 pop

Krym w agonji
K orespondent moskiewskiej „Prawdy", Uranowskij, 

w numerze z dn. 7. kwietnia, maluje straszne obrazy 
z krainy głodu i śmierci, jaką stała się jedna z do- 
m edaw na najbogatszych prowincji dawnej Rosji, cza 
rujący Krym, perła morza Czarnego.

Symferopol. W e dnie przesuwają się przez ulice 
wynędzniałe, szare twarze, na  wydeptanych schodach 
licznych komisarjatów tłoczą się klijenci. A  wieczorem 
odsłania oblicze swe głód.

W ychodzą ludzie-zwierzęta na  rabunek. Wycho­
dzą pojedyńczo z kijem i gromadnie z bronią.

Młode i stare, zaledwie rozkwitające i uwiędłe 
kobiety południa sprzedają swoje ciało.

K o n t r a k t y
dotyczące sprzedaży i zapisów nieruchomości (gospo­
darstw, domów) k w i t y  m azalne oraz wszelkiego 
rodzaju podania w z g l ę d n i e  s k a r g i  do Sądów Po­
wiatowych i władz administracyjnych załatwia rzeczowo 
i sumiennie

Edmund Rybakowski
zał 1909 r. obrońca p r a w n y  zał. 1909 r.

B ank  k oźm iń sk i
Sp. z nieogr. odpow. w K o ź m i n i e .

Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności w Po­
znaniu nr. 200558, w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
w Poznaniu i Ostrowie oraz w Banku Związku w Poznaniu 

- -  - przyjmuje S

O s z c z ę d n o ś c i
płaci procent według umowy i załatwia szybko i tanio 
— wszelkie sprawy wchodzące w zakres bankowości —

Cement
p o l e c a

S .  P o d le w s fc i ,  K o źm in

A  na chodnikach wyją. Wyją, tuląc się do murów, 
drżący staruszkowie, kobiety i dzieci, „kwiaty ziemi", 
jak mówią humanitarni ludzie.

Przez ulicę sunie maleńki wagon prowincjonalnego 
tramwaju. Na przodzie pomiędzy szynami, jeden od 
drugiego niedaleko leżą te „kwiaty ztemi“, leżąipiszczą, 
jak zdychające kocięta.

Wilgotno, zimno, śnieg, wiatr od morza — znacznie 
to wszystko gorsze od północnego równego morza. 
Wielkie drzwi domku na głównej ulicy pokryte są 
ładnie napisanym plakatem: „Dziecięcy kollektor
Natkon prosa" (przytułek dla dzieci komisarjatu o- 
ś wiaty.)

Trzy maleńkie, drżące figurki nachyliły się i płaczą 
— tatarczuki z czarnemi oczętami.

— Ze wsi przywieźli! porzucili!—tłómaczy kobieta 
Dwie wielkie izby, pozbawione jakichkolwiek mebli, 
są przepełnione dziećmi. W szystkie brudne, w łach» 
manach, twarze szare, szeroko roztwarte oczy.

— A  to co ?
W  rogu rogoży nieruchomie wyciągnął się chłopiec 

lat dziesięciu z żółtą twarzyczką i nawpół otwartemi 
ustami, za ktoremi połyskują białe zęby,

— - / Co  to?  Zdaje się trup?
— Dano mu pół funta chleba. Zjadł odrazu i u- 

marł! — Jaknajzwyklejsza rzecz — wykrzykuje jeden 
z chłopaków — jaknajzwyklejsza. — Trupa wynoszą 
do przedsionka. Przez noc zebrało się ich tam dw a­
dzieścia.

W  zakładzie dla obłąkanych jest teraz ludno. 
Przybywają stale obłąka-ni na tle głodowem, przeważnie 
młode dziewczęta. W wielkich izbach, oprócz łóżek, 
żadnych mebli. Chorzy leżą nieruchomie Kto ma 
jeszcze siły, płacze. Jed n a  z chorych woła przeraźliwie:

— Dlaczego nas zapijacie Dajcie chóć kawałek 
chleba. Doktorze! Proszę o kaw ałek chleba!

Lekarz patrzy na  nieszczęśliwą obojętnie.
Jesteśm y bezsilni, nie mamy żywności! — objaśnia 

mi w korytarzu. — Nie jesteśm y w możności ich leczyć.
Na A j-P e tr ; zasiada nielitościwy car-glód. A  na 

dole w m iastach hulają jego straszni s łu d zy : nędza, 
rabunek, prostytucja i obłąkanie.

Je s t  to czarny, straszny Krym z morzem nieszczęś­
cia, górami klęsk i wysokiemi tryskającemi do nieba 
fontannami łez

Oto obrazek zamieszczony w piśmie sowieckiem 
jeden z tysiąca, stwierdzający do Czego krwawi „obroń= 
cy ludu" doprowadzili Judeo-R osję .  Lud ginie z głodu. 
A  mordercy ludu, syci krwi i zrabow anego-złota  — 
hulają w miastach Rosji i poza Rosją.

Zniszczyli J bogaty’ Krym z jego potężnemi 
środkami leczniczemi — nic to nie znaczy, Oni „o- 
brońcy ludu" mają dość złota, aby zapełniać teraz 
uzdrowiska w Polsce i prowadzić tu swą nikczemną 
robotę.

G rabarze Rosji nie tracą jeszcze nadzieji, iż n a ­
dejdzie chwila, gdy zdołają utworzyć Judeo-Polskę 
i zrównać ją z cmentarzyskiem rosyjskiem.

Okruchy
A r i o s t o ,  sławm włoski poeta (* 1474 f  1533) 

stawiał sobie mały domek. Zapylał go przyj'aciel, 
czemubybudowniczy tylu przepysznych pałaców w swoim 
„ O r  l a n d z i e " ,  s tm  na takiej małej przestawał bu- 
doudi? — „Bo słowa nic nic kosztują, a cegła droga,* 
odrzekł poeta.

— Kapelan pewnego wojska tak dalece zapom­
niał się w potyczce, że batogiem żegnał swój pułk, 
a konia podcinał kryżem.

Większą ilość bronek żelaznych
do s iew u rów nież  pojedyńczo  m a  tan io  do o d d an ia

W. Buszkiewicz Koźmin,
ul. Murna n r. 18

(Einen 9 2ftonafe affen

B e r n a t b m e t h u n b
f)at p e t  foforf ju nerfaufen

Slneagrfn cm bie (Befcfjaftsftelle bes O ręb ow n if erbeten

Książki gospodarskie
(Szumana) *

cały komplet jak książka kasowa, sztucznych nawozów, 
inwentarza żywego, węgla itd.

ma tanio do oddania 
Księgarnia E. Kraszewskiego

w Koźminie (Wydawnictwo Orędownika)

— Policja pochodzi od p o l e c ę . 1 to jest: bę­
dę latał, muszę latać, biegać po mieście, żeby wszy­
stko było w porządku.

Wiadomości miejscowe
K o ź m in .  Jak myślą Obywatele miasta Koźmina 

i okolicy o nowo założonej spółce piekarsko-rzeźnic-. 
kiej w Koźminie, niech nam wskaże niżej podany 
wiersz.

Piekarze i Spółka Piekarska.
Jakież zamiary zucljwałe!
Ty słaba spółko chcesz nam ceny stałe 
Chleba powszedniego dyktować ?
Rzekli twardzi piekarze dumnie spojrzawszy 
Na spółkę, która cl)ce także bytować 
Cenę chleba dostosowawszy 
By brat nie musiał głodować.
My tu was nauczymy! rzekli, 
l choćby nam majątek cały 
Przyszło stracić my zaciekli 
Nie damy się wam bęcwały!
Spółka nic nie odpowiada 
Ale stara się udziałem, 
l poparciem ciągłem stałem,
Trzymać się w sile nielada!
Bo gdy tego je j zabraknie 
Znowu będą stare skoki 
Od sta do dwóch za funt chleba 
Będą płacić Koźminioki 
Zatem trzymać Spółkę trzeba 
I stałością się dokaże 
Ze wydrążą się paskarze!

M i ł y w ó j

— Szanownym czytelnikom zwracamy uwagę na 
ogłoszenie „Nowej Drogerji" w dzisiejszym Orędowniku. 
Właściciel tejże, fachowiec, stara się Khjenteli swej do­
godzić umiarkowanemi cenami i skorą obsługą.

Wiadomości pozamiejscowe
D r a m a t  m i ło s n y .  Denerwującej sceny świad­

kami byli onegdaj goście w kawiarni „Savoy" przy 
uli. Rzeczypospolitej w Poznaniu. Jakiś  jegomość, 
przybyły z G. Bląska zapoznawszy się tu z pewną artyst 
ką, bawił z nia we wtorek po południu w „Hungarji" 
i umówił się o spotkanie wieczorem w „Savoy". S ta ­
wiwszy się na umówioną godzinę, zasta ł tam swą ubóst­
wianą w towarzystwie innych panów. To wprowadziło 
go w taką furję, że dobywszy rewolweru, strzelił do 
niej, raniąc ją w fpiers, następnie skierował broń ku 
sobie i palnął sobie w głowę. Obojga rannych o d ­
stawiono do szpitala miejskiego. Niebezpieczeństwo 
życia wszakże im nie zagraża.

Ś lepa i g łu ch o n iem a widzi i słyszy. Jak opo­
wiada „Chicago Tribune" siedemnastoletnia panna 
Willetta Huggins, ociemniała i głuchoniema od uro­
dzenia, dowiodła zgromadzeniu lekarzy w Chicago, że 
może widzieć przez węch i słyszeć przez dotykanie.

Słyszy naprzykład, rozmowy telefoniczne, dotyka­
jąc palcami płytki odbieracza. Drgania tej płytki poz­
walają jej zrozumieć rozmowę. Czyta też tytuły dzien­
ników, dotykając ich niezwykle wyczulonymi palcami. 
Tekstu jednak, którego głoski są zbyt małe, odczytać 
nie może.

Co jest najciekawsze, to doświadczenia z fotogra- 
fjami, którym ją poddano. Oto, zbliżając do nosa fo- 
tografję, rozeznaje zarysy osób fotografowanych. Może, 
naprzykład powiedzieć, czy fotografja przedstawia ko­
bietę, czy też mężczyznę.

Dziennik powyżej przytoczony ręczy za prawdzi­
wość tej relacji.
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C ygara  z najpoważniejszych fabryk 

P ap ierosy  „Patr ia” „Dubec” „Sarm at ia” 

Tytoni© Bilskiego, Piutos. Goldfarba 
p o l e c a

Edmund Rybakowski
specjalny skład wyrobów tabacznych

założone 1909 r.
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g  Ważne dla Władz, Urzędów, Handlu 1 P rz e m y s łu ! g
Q Q

Biuro Kalkulacyjne
c n

Zwiaązku Zakładów Graficznych
□ i Wydawniczych na Zachodnią
g Polskę z siedzibą w P o z n a n i u  g
□ A leje  M a rc in k o w sk ieg o  17 g

oddaje interesentom bezpłatnie
o o b l i c z e n i a  k a ż d e g o  d ru k u .  |
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Zapisujcie Orędownik
pow ia tu  K oźm ińskiego .

W a l e c
do walcowania skóry n a  s p r z e d a ż

Ziętkiewicz Koźmin, u l. W a ło w a  4.



W naszym R ejestrze handlowym A. zapisano dzi­
siaj pod Nr. 11 co n astęp u je !

„ WISŁA “
Jaw na spółka handlowa w Koźminie.
W łaściciele: 1. Ludwik Skrzypczak, kupiec

2. Andrzej Kuś, kupiec
3. Józef Konieczny, kupiec 

wszyscy zamieszkali w Koźminie.
Koźmin, dnia 27 maja 1922 r.

S ą d  p o w i a t o w y

T e l e g r a m !
Dnia 1 - g o  czerwca br. o godz. 8-mej wieczorem ro z ­
poczęła się w sali p. Grodzkiego pierwsza lek c ja  
t a ń c a  o czem szan. Obywatelstwo niniejszem jaknaj- 
uprzejmiej zawiadamiam

W» Bogacz nauczyciel tańców
Dalsze wpisy przyjmuje się podczas lekcyj w czwar­
tek 8-go i w piątek 0-go bm.

*

Szory luksusowe i robocze
polowczyk (patent, osie) wóz 
roboczy i 2 wozy ciężarowe
(Rollwagi) sprzeda korzystnie

A. L isso w sk i Telefon 3fJ

Suchego Torfu
mam większą ilość

I W  do oddania
Z. Niemam Miłosław

powiat Września

Bacznośó Inwalidzi
Z pow odu nie staw ienia się dostatecznej ilości 

członków na W alne Zebranie w dniu 25. m aja r. b. 
takow e odbyć się nie m ogło.

W obec tego o d b ę d  .ie  s ię  d n i a  I I .  c z e r w c a  r b .  
na sali p. M rozkowiaka o godz. Uszej popołudniu

Walno dobranie
którebez względu ilość na członków będzie praw om ocne.

iarząsi fm .  Kota. lunązkti hm. u) Koźmimis.
P i  o s  (bernardyn)

MĘT" 9 miesięcy na sprzedaż "%B§§
Zg'oszenia uprasza się do Wydawnictwa Orędownika

Szanownej Publiczności miasta Po­
gorzeli i okolicy donoszę uprzejmie, że 
o tw orzyłem  z dniem  30 m aja  b . r. 
w Pogorzeli w domu

p. Antoniego JM orcskiep

i n t e r e s

f r y z f e r s k i
Przyrzekam skorą i rzetelną obsługę 

i proszę o łaskawe poparcie 

Z  poważaniem .

Józef Koźmiński

(JJ”Q " 0 " 0 " 0  O O d H -3 "
0 Szanownej Publiczności miasta 

Koźmina i okolicy uprzejmie donoszę, 
p |  iż przyjmuję

do ostrzenia
brzytwy, nożyczki, noże stołow e, ku­
chenne i noże m ięsnych maszynek, 

oraz tarczki, koszy do sieczkarki 
i siekiery.

Na brzytwy proszę się przekonać! 
Dla pozamiejscowych będę się s ta ­

rać na poczekaniu wyostrzyć 

z szacunkiem

W alenty M arzęck i
IfJ p la c  Z am k ow y  nr. 3
Ci-€3~=
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„Spółdzielnia Urzędnicza
Koźmin — Rynek 16 

poleca swoim członkom

t t

toroarg kotonjalne 2
kawa, herbata, kakao, czekolady, karmelki, 
św iece, soda, sardynki, m ydełka toaletow e, za­

pałki, ryż, sól, p łótno

Oryginalne likiery Kantorowicza
Węgiel tylko za poprz. zamówieniem

Prosimy Sz. członków o uregulowanie wszel­
kich rachunków.

Z arząd
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Statut o dokształcającej szkole w Pogorzeli
Na mocy §§ 120, 142 i 150 Ordynacji p rocedero­

wej ogłoszonej dnia 26 lipca 1900 i na mocy artykułu 
i III. prawa z dnia 27 grudnia 1911 r., k tó re zmienia 
§§ 114 a, 120a, 134, 139h, 146, 148 a, 147, 150, 154a 
Wymienionej ordynacji ustanaw ia się dla okręgu (mia­
sta Pogorzeli) po w ysłuchaniu zainteresow anych kół, 
mianowicie pracodaw ców  i pracobiorców i za zgodą 
R a d y  Miejskiej w Pogorzeli co następuje:

§ 1
W i kręgu m. Pogorzeli tworzy się publiczną szkołę 

dokształcającą zawodową.
W szyscy w wyżej wymienionym okręgu stale z a ­

mieszkali robotnicy, czeladnicy, pomocnicy i uczniowie, 
tak przemysłowi jak i kupieccy, którzy nie ukończyli 
jeszcze 18 lat, są zobowiązani do uczęszczania na 
naukę do publicznej szkoły dokształcającej w Pogorzeli, 
w dniach i godzinach, k tóre M agistrat względnie zarząd 
Szkoły naznaczy. Uczniowie itd. chodzą także do szkoły 
w czasie ich próby lub bezrobocia, zmiany term inu, 
W a r s z t a t u  pracy i t .  d. W szyscy uczn'owie są zobo­
wiązani do brania udziału w obchodach i w ieczornicach 
urządzanych przez szkołę.

Praw ny obow iązek uczęszczania do szkoły zaczyna 
się z chwilą rozpoczęcia pracy lub nauki zawodowej 
) trw a aż do końca tego półrocza, w którem  uczeń 
kończy 18 lat.

§ 2
O d przymusowego uczęszczania do publicznej 

szkoły dokształcającej wolni są ci, którzy przystępując 
do pracy zawodowej, mogą się wykazać świadectwami 
ukończenia odpow iednej szkoły zawodowej, albo ci, 
którzy w czasie pracy zawodowej uczęszczają do ce­
chowej lub innej szkoły zawodowej, uznanej przez 
M adze szkolne za rów norzędną z publiczną szkołą 
dokształcającą

§ 3
Pracownicy, którzy podług niniejszego sta tu tu  nie 

Podlegają przymusowemu uczęszczaniu do szkoły do ­
kształcającej, mogą być na w łasne życzenie do szkoły 
dokształcającej przyjęci, wnoszą jednakow  opłatę szkolną 
^  wysokości 200 m arek półrocznie. O przyjęciu po ­
wyżej wymienionych uczniów rozstrzyga Rada N adzor­
c a  szkoły dokształcającej.

§ 4
R ada N adzorcza szkoły dokształcającej sk łada się z. 

D burm istrza m iasta jako przewodniczącego, lub jego 
zastępcy,

2) miejscowego inspektora szkolnego,
jednego lub dwóch członków M agistratu  lub Rady 
Miejskiej,

4) kierow nika dokształcającej szkoły zawodowej, 
dwóch pracodaw ców , 

j .1 inspektora przem ysłowego.

R adę N aozorczą zatw ierdza na wniosek M agistratu 
K ura to r Okręgu Szkolnego.

§ 5 -Rodzice, opiekunowie i m ajstrowie winni dbać o 
regularne uczęszczanie uczniów do szkoły.

§ 6 .
Pracodaw ca winien pracow ników  swoich, podlega­

jących obowiązkowi dokształcania w myśl § 1 zgłosić 
do szkoły w przeciągn (i dni i zapewnić im czas wolny 
na umycie, przebranie się, punktualne i regularne u- 
częszczanie do szkoły.

O zmianie względnie opuszczeniu dotychczasowego 
przedsiębiorstw a przez pracowników, obowiązanych do 
uczęszczania do szkoły, winien pracodaw ca donieść 
w przeciągu 3 dni kierownikowi szkoły.

§ 7-
P racodaw ca wirnen powiadom ić kierow nika szkoły 

w przeciągu 3 dni o chorobie ucznia, jeżeli z jej p o ­
w odu uczeń musi opuszczać lekcje w szkole.

Zwolnienie ucznia z jednej godziny lub n a  czas 
dłuższy może nastąpić tylko z bardzo w ażnych powo­
dów i na uzasadniony wniosek pracodawcy do k iero ­
wnika szkoły. W niosek powinien pracodaw ca p rzed ­
stawić tak  wcześnie, ażeby kierownik mógł w razie 
potrzeby porozum ieć się z R adą N adzorczą szkoły.

§ 8 .
Rodzice i opiekunowie, którzy nie zastosują się 

do § 6 i pracodawcy omijający przepisy zaw arte  w § 7 
i 8 niniejszego statu tu , podlegają na  mocy § 150 ro z ­
dział 1 nr. 4 i rozdz. ostatni Ordynacji procederow ej, 
w brzmieniu z dnia 26 lipca 1900, karze pieniężnej 
aż do 200 m arek, a w razie niem ożności zapłacenia 
odpowiedniej karze aresztu.

§ 9
N auka w dokształcającej szkole zawodowej odbywa 

się w dni powszednienajm niej 7 godz. tygodniowo i to 
w czasie od godziny 6-tej do 8-mej wieczorem

§ 10
Celem przeprow adzenia regularnego uczęszczania 

do szkoły dokształcającej, odpowiedniego porządku 
i należytego zachowania się uczniów w szkole wydaje 
się następujące za rządzen ie:

1) Uczniowie szkoły dokształcającej winni punktu* 
alnie staw ić się na naukę w szkole.

2) Kierownik względnie jego zastępca mogą unie­
winnić nieobecność ucznia w szkole, o ile uznają 
powód spóźnienia lub całkowitego opuszczenia 
lekcji za słuszne

Potrzebne pomoce naukowe, książki, zeszyty 
i t. d. kupują uczniowie sobie sami i przynoszą 
je do szkoły

3) Uczniowie powinni stosow ać się do regulam inu
szkolnego.

4) Uczniowie winn; przychodzić do szkoły czysto 
umyci i porządnie ubrani.

5) Zachowanie się uczniów w szkole powinno być 
beznaganne.

Uczniowie powinni w ystrzegać się wszelkich 
krzyków i hałasów  przeszkadzających nauce 
i pracy w szkole. Zbrudzone, uszkodzone lub 
zniszczone przez uczni środki naukow e, nale* 
żące do szkoły, odnaw ia się lub kupuje na 
koszt winnego względnie winnych uczniów.

6) Palenie papierosów tak  w szkole jak i na dro­
dze do szkoły lub ze szkoły jest zakazane. 
Tak samo są zakazane wszelkie hałaśliw e wy­
bryki na drodze do szkoły i ze szkoły. Zaka­
zuje się także napojów alkoholicznych.

71 Zrzeszenia się w tow arzystw a lub należenie do 
jakiegokolwiek towarzystwa zależne jest od po­
zwolenia kierow nika szkoły lub jego zastępcy,

8) Uczniowie winni oddaw ać swoim nauczycielom  
i członk. Rady N adzorcz, należny im szacunek.

W ykroczenie przeciwko powyższym zarzą­
dzeniom podlega na mocy § 150, rozdział 1 
nr. 4 i rozdziału ostatniego tegoż § Ordynacji 
procederow ej w brzmieniu z dnia 20 lipca 1900 
karze do 200 m arek a  w razie niemożliwości 
zapłacenia odpowiedniej karze aresztu.

Za wykroczenie niniejszej uwagi ustala się dla 
uczniów kary dyscyplinarne, jako to nagana 
przez nauczyciela, przez kierownika, kolegium 
nauczycielskie lub Radę Nadzorczą, ustne lub 
piśmienne doniesienie do rodziców winnego ucz­
nia, jego wychowawcy lub m ajstra względnie 
szefa, karze do 0 godzin poza czasem szkolnym.

§ n.
Niniejszy statu t obowiązuje do czasu wejścia w ży­

cie ustawy o obowiązkowym dokształcaniu w szkołach  
zawodowych w Rzp. Pol. S ta tu t nabiera mocy prawnej 
z chwilą ogłoszenia go w U rzędow ym  Orędowniku.

Pogorzela, dnia 28 lutego 1922 r.
M agistrat
Szatkowski

Powyższy sta tu t za tw ierdza się z tern, »  co do 
grzywien obowiązuje także § 1 ustawy z  dftia 18 mar­
ca 1921 (Dz ust. nr. 31. poz 181).

Zatw ierdzenie 
L. dz, U. 757/22 S. A. —

Poznań, dnia 6 m aja 1922 r.
W Imieniu W ojewódzkiego Sądu A dm inistracyjnego  

Przew odniczący  
Begale

Powyższe podaje do publicznej wiadomości, 
Pogorzela, dnia 24 m aja 1922 r.

Burm istrz Szatkowski



Podaję do wiadom ości W. P. posiedzicieli majątków  
ziem skich i p. gospodarzy, iż z dniem 1 czerwca rb. otworzyłem

mleczarnię
parową

w Wyganowie i płacę najwyższe ceny za mleko
Upraszam o łaskawe poparcie mego nowo zaprowa- 

wadzonego przedsiębiorstwa

Z poważaniem

Den gecljrten ipcrren ©utSOefi^ern mib Sanbmirten 5111 gc* 
faOigen ®enntni§, bay id) am 1. 3uni b. 32- in Wyganów eine

Dampf- 
■ Molkerel

croffnct ()abc.

g ik  SNildj jaljlc f)ód)fte ^rcifc.
Wit ber 93ifte um gcf. Itntcrftu^nny meincS neucn UntcrneljmenS 

5cid)ne ijodjadjtitngStmU

Właściciel młyna parowego i mleczarni Fr. Giezek Dii|fii|IfK« n ) MerfWfftfr

Zabawę tatową
połącz, z tańcami urządza dnia 5 czerwca br.

/

(w drugie święto Ziel. Świątek) na którą ma 
zaszczyt szanowne Obywatelstwo miasta 
Koźmina i okolicy u p r z e j m i e  z a p r o s i ć  S

Władysław Paierek Lipowiec
££ Początek zabawy o godz. 4-tej popoł.

 -j. = =>

Dr. Piwowarczyk, adwokat |
J  osiedlił się w Ostrowie i prowadzi 
3 biuro przy ulicy Kościelnej nr. 11

^  Wykonujemy wspólnie praktykę adwokacką

Krocbmann Dr. Piwowarczyk
adw okat‘i notarjusz adwokat

II

I

Środki lecznicze

Koźmin, Rynek właśc.: Cz- O g i a r k o w s k i
poleca w bardzo wielkim wyborze po cenach umiarkowanych

Przybory toaletowej

i

Artykuły gumowe"]

Oliwy i smary"

j Tarhy, pokost i laki

Szablony

g Wody mimineralne j
i wszelkie w zakres drogeryjny wchodzące artykuły

j Ognie bengalskie j

■
■

i


